
IARUS
Wyeh-xlai na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t . : „Zwierciadło'4. Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski1'  zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li
terą T, n r- 106. — W  księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

s i l i  Sl |  ! PUCUJ!
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 21, Bochum, sobota, 16 lutego 1895. Bek 5 ,
Redakcya, drukarnia i księgarnia anatemie się przy Ualtheserstraese 17a na dole. — Adres: Wiarus Polsm, Bochum.

Rodzice polscy I Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!_______

Polacy na obczyźnie.
W le c  p o ls k i  w  B o c h u m .

W  sprawozdaniu o wiecu, jakie zamieści
liśmy w numerze czwartkowym, został opu
szczony następujący ustęp, który dla uzu
pełnienia podajemy poniżej.

Krótko przed zamknięciem wieca przedłożył 
Wiel. O. Andrzej zebranym następującą mniej 
więcej prośbę albo raczej podziękowanie: 
•Zgromadzeni Polacy-katolicy składają Najprz. 
ks. Biskupowi najserdeczniejsze podziękowanie 
za dotychczasowe starania o polską opiekę 
duchowną, wyrażając równocześnie niezachwia
n i  ufność, że Jego Biskupia Mość i nadal raczy 
otaczać Polaków -  katolików swą ojcowską 
°pieką.“ Powyższe podziękowanie zgroma
dzenie przyjęło.

Przy tej sposobności nadmieniamy jeszcze, 
na wiec nadesłano kilka życzeń listownych 

1 telegraficznych, których jednak dla spóźnio
nej pory nje odczytano.

l lu b ln g l io r s t .  Sprawozdanie całoroczne, 
towarzystwo św. Szczepana w Habinghorscie 
odbyło w ubiegłym roku 21 zwyczajnych po
siedzeń, 3 walne i 3 zarządu. Tow. urządziło 
dwie zabawy, oraz „święconkę" i „gwiazdkę", 
f .  chorftgwią występowaliśmy 7 razy. Wszyst
kich członków było w ubiegłem roku 93, z tych 
4 poszło do wojska, 2 wstąpiło do zakonu 
(Zakonu Bruci Miłosierdzia), 20 zostało wy
kluczonych gdyż nie zapłacili składek miesię
cznych, 5 wystąpiło dla zmiany pracy, więc 
na rok 1895 przechodzi stałych członków 62. 
Dochodu było w ubiegłym roku 432 m. 30 f., 
rozchodu było 355 mr. 95 fen., zatem pozo
staje w kasie 76 mr. 35.

Na rok 1895 zostali do zarządu obrani 
®a9tępująCy pp.: Przewodniczący Franciszek

aranowski, zast. Ignacy Baranowski, sekretarz 
Stanisław Kurpisz, zast. Marceli Stankowiak, 
kasyer Jakób Roszak, zast. Wojciech Leichner, 
bibliotekarz Jan Kostoj, zast. Marceli Stan
kowiak, oficerowie Marcin Mostowski i Marcin 
Kurpisz, rewizorowie kasy Wacław Dąbkiewiez 
} Jan Terakowski, ławnicy Ignacy Poszywała 
1 Jan Terakowski.

Towarzystwo abonowało w ubiegłym  roku 
• Wiarusa Polskiego" i „Gońca Wielkop".

złenkowie utrzymują „YViarusa Polskiego", 
„ onca Wielkopolskiego", „Wielkopolanina", 
?.,?.ze Ddańską“ Rp. Towarzystwo posiada 

l 10 ® 9 ekładającąeię z 180 książek, które są 
w asnoscią towarzystwa Czytelni Ludowych 
w Poznaniu. J r, jZ a r ż ą  d.

^JJowiadujemy się, £e pan Baranowski 
złożył urząd prezesa. Red.)

H e r t e n .  Sprawozdanie Towarzystwa 
św. Barbary w Herten. W ciągu roku 1894 
towarz. nasze liczyło 96 członków. Z tych 
zostało wykreślonych 27, do wojska poszło 4, 

pracą 3, tak że towarzystwo nasze liczy 
° eonie 63 stałych członków. Dochodu miało 

nasze 517 mr. 55 fen., rozchodu 262 mr.
C ł 6 b ’ Pozostaj e w kas’e 257 mr. 62 fen. 

z onkowie towarzystwa naszego przystępowali

do wspólnej Komunii św. 2 razy. Tow. miało 
1 zabawę i „gwiazdkę". Z chorągwią wystę
powaliśmy 4 razy. Na intencyę towarzystwa 
zamówiono 1 Mszę św. W bibliotece mamy 
książki rozmaitej treści, które należą do Iow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu. Członkowie 
czytają „Wiarusa Polskiego", „Katolika" i 
„Wielkopolanina". Zebrania odbywają się 2 
razy w miesiącu i to w drugą i czwartą nie
dzielę miesiąca. W  ciągu roku odbyło się 
jedno walne zebranie. Wszystkie listy tyczące 
się towarzystwa proszę posyłać do przewodni
czącego Z szacunkiem

W o j c i e c h  A g a c i a k ,  prezes.
U e c k e m io r f . Sprawozdanie z czynności 

Towarzystwa św. Jana Chrzciciela z Uecken- 
dorfu od dnia 1 stycznia 1894 do 31 grudnia
1894 r. — Towarzystwo św. Jana Chrzciciela 
założono na dniu 25 marca 1888 r. Towa
rzystwo liczyło na początku 1894 r. 120 człon
ków, wystąpiło dobrowolnie i z powodu zmiany 
pracy lub wojskowości 54 członków, wstąpiło 
yaś 35 nowych członków, tak iż przechodzi na
1895 rok 98 stałych i 3 honorowych człcnków.

Posiedzeń odbyło się 25 zwyczajnych i
3 nadzwyczajne, posiedzeń zarządu 18. Za
bawy w towarzystwie mieliśmy 4. Mszy św. 
na intencyę towarzystwa zamowiono 8.

Dochodu w roku 1894 było 575 mr„ 
rozchodu 552 mr., tak iż pozostaje w kasie na 
1895 rok 23 mr. W kasie oszczędności jest 
110.10 mr.

Towarzystwo posiada także bibliotekę, 
składającą się z 165 książek, które są własno
ścią Towarzystwa Czytelni Ludowych w Po
znaniu. Własnych książek posiada towarzystwo 
23. Członkowie abonują po większej części 
„Wiarusa Polskiego", a prócz tego „Przyja
ciela", „Gazetę Codzienną", „Światło" i „Orę
downika".

Towarzystwo występowało z chorągwią 
I 11 razy. Księdza polskiego mieliśmy 4 razy.
! Do Komunii św. przystępowało towarzystwo 
! wspólnie 3 razy.

Do zarządu na rok 1895 zostali obrani 
następujący członkowie: Honorowym prezesem 
wiel. ks. wikary Adams, Michał Jagielski^ pre
zesem, Julian Grabowski zast., Józef Wasie- 
lewski sekretarzem, Jan Kamieński zast., Jan 
Trzeciakowski skarbnikiem, Jakób Rogożeński 
zast., Jan Rajkowski bibliotekarzem, Jan Go- 
lubski i Józef Czarniecki ławnikami, Adam 
Goldian chorążym, Franciszek Kwiatkowski 
i Karol Nowakowski asystentami, August Kra
nik i Roch Lamek zastępcy.

Wszystkie listy tyczące się naszego to
warzystwa uprasza się przesyłać na ręce pre
zesa Michała Jagielskiego, albo sekretarza 
Józefa Wasielewskiego. Zarazem oznajmuje 
się niniejszem, iż towarzystwo odbywa swe 
posiedzenia 2 razy w miesiącu, co drugą i 
ostatnią niedzielę na sali u p. Ferres, Mein- 
richstr.

Prosimy wszystkich Rodaków, którzy mają 
chęć wstąpić do naszego towarzystwa, którym 
chodzi o szerzenie oświaty i zachowanie oj
czystej mowy, aby raczyli do naszego towa
rzystwa wstąpić. Uprasza się też tych, którzy 
wystąpili z towarzystwa z jakichbądź przyczyn, 
aby to samo uczynili.

A więc dalej Rodacy, ramię do ramienia, 
silnymi łańcuchy otoczmy ziemskie kolisko,

zestrzelmy myśli w jedno ognisko i w jedno 
ognisko duchy.

W  imieniu zarządu:
M. J a g i e l s k i ,  J- W a s i e l e w s k i ,

prezes. sekretarz.
Ł a n g e n d r e e r . Sprawozdanie z cało

rocznych czynności Towarzystwa „Jedność" 
pod opieką św. Cyryla i Metodego, założonego 
dnia 2 sierpnia 1885 r. — Towarzystwo zgro
madza się dwa razy miesięcznie, tj. co drugą
1 czwartą niedzielę każdego miesiąca. Na ka- 
żdem zgromadzeniu są śpiewane pieśni i od
czytywana bywa Ewangielia św. oraz wykład 
tejże. Zgromadzeń odbyło się 24 zwyczajnych,
2 nadzwyczajnych i 6 zarządu. Towarzystwo 
występowało z chorągwią 5 razy. Polskiego 
księdza mieliśmy 3 razy, do wspólnej Komunii 
świętej przystępowaliśmy 3 razy.

Towarzystw' 0  liczyło na końcu 1893 roku 
88 płatnych^cżłonków, dało się wpisać od Igo 
stycznia 1894 do 1 stycznia 1895 r. 110 no
wych członków, w całości liczyło więc tow. 
198 członków. Z tych 4 pojechało w strony 
rodzinne, 1 poszedł do wojska, 1 umaił, a 54 
jest niewypłatnych, pozostaje zatem na 1895 r. 
138 wiernych olo-- - óv.

Dochodu w 1 ’ 4 r. było 517.86 mr., a 
rozchodu 480,20 mr., pozostaje więc w kasie 
37,66 mr. Towarzystwo ma dawnego długu 
450 marek.

Towarzystwo urządziło 3 zabawy i to 1 
zimową, 1 latową i zabawę w rocznicę swego 
istnienia, a oprócz tego święconkę i gwiazdkę.

Dnia 13-go stycznia rb. był obór nowego 
zarządu, do którego obrano p p .: przewodni
czącym Szczepana Stańkę, zastępcą Ignacego 
Stopę, sekretarzem Józefa Platwiga, zastępcą 
Ignacego Siekierkę, kasyerem Franciszka Ku
biaka, zast. Jana Krauze, bibliotekarzem Pawła 
YValasiaka, zast. Wojciecha Leśniczaka, rewi
zorami kasy Antoniego Stróżyka i Jana Ur
bana. Do pierwszej chorągwi wybrani: Fran
ciszek Berg chorążym, Stanisław Pawlak i 
Stanisław Jędrzejak asystentami, zastępcami 

> Michał Skrzypczak, Stanisław Nowak i Piotr 
I Urban. Do'.:dfugiej chorągwi obrani: Antoni 
i Berg chorążym, Michał Kasiński i Wojciech 
| Primka asystentami, zastępcami Jan Lamenta, 

Józef Maślanka i Piotr Klecha. Marszałkowie: 
Ignacy Wdowezyk i Józef Matuszewski.

Towarzystwo posiada w bibliotece 299 
książek, które pochodzą z Towarz. Czytelni 
Ludowych w Poznaniu, a są własnością Iow. 
„Jedność".

W sze lk ie  l is ty  p roszę  a d re s o w a ć  do p rez esa .  
S z c z e p a n  S t a ń k a ,  p rz e w o d n ic z ą c y

U p s k .  Sprawozdanie z czynności To
warzystwa robotników polskich „Bratnia P o 
moc" (pod opieką św. Stanisława) w Lipsku 
w ubiegłem półroczu, tj. od 8 lipca 1894 roku 
aż do 6 stycznia 1895 r.

W  ubiegłem półroczu zapisało się na człon
ków 9, zaś dla braku pracy lub skutkiem po
wołania do służby wojskowej musiało z Tow. 
wystąpić 9; 7 członków, ponieważ nie spełniali 
obowiązków przez ustawy przepisanych, mu
siało towarzystwo wykreślić. Obecnie liczy 
tow’arzystwo nasze 46 członków i 2 członków 
protektorów.

1 Posiedzenia odbywają się co niedzielę o 
I godzinie 11-tej przed południem w Restaurant 
! Sophienbad. Wszystkich posiedzeń w ubiegłem 

półroczu, które odczytaniem Ewangielii św.,



W I A R U S  P O L S K I .

o d śp ie w a n ie m  k ilku  z w ro te k  n ab o ż n e j  p ieśn i
1 s ta ro p o lsk ie m  „n iec h  będ z ie  p o c h w a lo n y  J e 
zu s  C h r y s tu s "  się ro zp o c zy n a ją ,  o d b y ło  się 18,
2 w a lne ,  2 n a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b r a n ia  i 3 
p o s ie d z e n ia  za rz ą d u .  Z w ie d z a ło  j e  p rz e c ię c io -  
w o  2 0 — 25 osób.

N a  z e b ra n ia c h  o d c z y ty w a n o  a r ty k u ły  z g a 
ze t ,  in te re su ją c e  og ó ł  polski ,  s k r z y n k a  z a p y ta ń  
d o s ta rc z a ła  m a te r y a łu  do w z a jem n eg o  p o u c z a 
n ia  się. P o  pos ie d ze n iac h  b a w io n o  się śp ie 
w e m  ogó lnym , so low ym , dek lam a cy a m i i t. p. 
O p ró c z  te g o  o d b y w a ł  się  co m ies iąc  w iec zo rek  
fam ilijny .  D n ia  5 s ie rp n ia  obch o d z i ło  t o w a 
r z y s tw o  p ie rw sz ą  ro czn icę  sw eg o  is tn ien ia ,  dn ia  
2 9 - go w rz e śn ia  o d b y ł  się  w ie c z o re k  fam ili jny  
z  ta ń ca m i,  a  d n ia  30  p a ź d z ie rn ik a  w ieczo rek  
z ta ń ca m i p o łą c z o n y  z lo te ry ą  fa n to w ą .

G a z e ty  a b o n o w a ło  to w a r z y s tw o  n a s tę p u -  
p u ją c e :  „ P o s tę p " ,  „ G a z e tę  P o l s k a " ,  „ W ia r u s a  
P o ls k ie g o " ,  „ N o w in y  R ic ib o r s k i e " ,  „ W ie n ie c  
i P s z c z ó łk ę " .  C z aso p ism o  „ Z g o d ę " ,  o rg a n  
Z w ią z k u  n a ro d o w e g o  w  A m e ry c e ,  i „ P r z e g lą d  
W s z e c h p o ls k i "  ze L w o w a  o trzy m u je  t o w a r z y 
s tw o  b e z p ła tn ie .  S z a n o w n y m  r e d a k c y o m  ty c h  
p ism  s k ła d a m y  n in ie jszem  sz c z e r e  p o d z ię k o 
w an ie .

O b ró t  kasy  b y ł  n a s tę p u ją c y  w  os ta tn ie m  
p ó ł r o c z u : d o c h o d u  by ło  84 ,20  m r.,  ro z c h o d u  
75 ,90  m r.,  p o zo s ta je  w  kas ie  8 ,38 mr. J e d n e 
m u  ro d a k o w i  udzie li ło  to w a rz y s tw o  w sp a rc ia  
w  kw ocie  3 .57 mr.

O to  dz ia ła ln o ść  p ó łro c z n a  to w a r z y s tw a  
n asze g o .  P ro s im y  szan .  cz ło n k ó w ,  a ż e b y  o -  
choczo  dale j  p raco w a li ,  g d y ż  „ p r a c a  zdob i 
i z b o g a c a " .

N a  dn iu  6 - go s ty c zn ia  1895 r. w y b ra ło  
to w a r z y s tw o  do z a r z ą d u  n a s tę p u ją c y c h  p a n ó w :  
J .  K o n ia rc z y k a  p rezesem , N ie d ź w ia d k a  zas tępcą ,  
W .  L u d w ik a  se k re ta rz e m ,  S. Iw a ń sk ie g o  z a 
s tępcą ,  T .  L i tw in a  sk a rb n ik iem ,  P .  L i tw in a  
z a s tę p c ą ,  L ip o w c z y k a  b ib l io tek a rz em ,  F r .  K u n -  
cego  z a s tę p cą ,  J .  K ru m k ę ,  S tef .  I iu n c e g o  i M. 
S ło m iń sk ieg o  do rew iz y i  k a s y  i b ib lio tek i .

R o d a k ó w  p r z y b y w a ją c y c h  do L ip s k a  p r o 
s im y u p rze jm ie  o p rzy łą cz en ie  się d la  w ła s n y c h  
k o rzy śc i  do  to w a r z y s tw a  naszego .

S e b a s t y a n  I w a ń s k i ,  se k re ta rz .

Z rozpraw sejmu pruskiego.
(Dokończenie.)

C zegóż ,  m ości p a n o w ie ,  żą d ac ie  w łaśc iw ie  
od  P o la k ó w ,  jeże li  ich  nie chcec ie  z g ru n tu  
w y tę p ić ?  C zy  P o la c y  n ie  u zn a ją  w  n ie m ie -

G-niazdo Bocianie.
Z f ra ncuzk iego  p rze łoży ł  

W ł. A.
(C iąg dalszy.)

—  M ój m a jo rze ,  j a  ci nie czyn ię  ż a d n y c h  
w y m ó w e k  —  rz e k ł  sz a m b e la n  z u n iżonośc ią  —  
je d n a k  p rz y z n a sz ,  że w y ra z y  „ z a m e k " ,  „z iem ia"  
m o g ły  o lśnić. W y o b r a ż a ł e m  sob ie  w łośc i,  a 
g d y  się  sp o jr z y  w  rze c z y w is to ść ,  czu je  się 
cz ło w ie k  za w ied z io n y m . W c z o r a j  w  w ieczo rne j  
p o m ro c e  p r z e d s ta w ia ł  m i się  z a m e k  d o ść  w s p a 
nia le ,  lecz dziś  ran o ,  o św ic ie ,  r z e c z y  się 
zm ien i ły .  J u ż  to, że p a n n a  S te in b e r g  z a m ie 
sz k iw a ła  aż  d o tą d  tę wieżę, k az a ło  m i się 
sp o d z ie w a ć ,  iż z a s ta n ę  go w ięee j  m ieszkalnym .

W i lh e lm in a  p o rz u c i ła  n a  te  s ło w a  c iem ny  
k ą t ,  d o k ą d  się p rz y  w ejśc iu  R i t t e r a  sch ron iła .

—  P a n  się n ie  do m y śla sz  —  rz e k ła  s m u 
tn ie  —  ile w e  w sp o m n ie n ia ch ,  ja k iem i  to  m ie j
sce  j e s t  p rze p e łn io n e ,  d o z n a w a ła m  w y n a g r o 
d z e n ia  za  p e w n e  n ie w y g o d y . . .  A  ch o ć b y m  się 
n a w e t  m ia ła  w y rz e c  i w ięk szy c h  w y g ó d ,  b y ła 
b y m  szczęś liw ą ,  g d y b y m  m o g ła  n a d a l  pędz ić  
życ ie  w  ty m  s ta ry m  d om u , k tó ry m  p a n  g a r 
dzisz.

W  te j chw il i  s ta n ę ła  n a p rz e c iw  oknu ,  a  
p a n  R i t t e r  m ó g ł  j ą  d o k ła d n ie  w idz ieć .  D e l i 
k a t n a  p o s ta ć  m łode j dz iew icy ,  o w a l  je j  tw a rz y ,  
j a s n e  w a rk o c z e  d o k ła d n ie  się u w y d a tn ia ły  
p r z y  św ie t le  s łoneeznem .

S z a m b e la n  o d d a ł  je j  n iski uk łon .
—  P a n i  —  rze k ł  tonem  u jm u ją c y m , b ę 

d ą c y m  w  uży c iu  w  o s ta tn im  w ie k u  p o m ię d zy  
b a rd a m i  —  s w ą  o b ec n o śc ią  u p ię k sza sz  k a ż d e  
m ie jsce ,  g d z iek o lw ie k b y ś  m ieszka ła .  —  S te in 
be rg ,  8t r ą c iw s z y  p an ią ,  p o zb ę d z ie  się je d y n e j  
o z d o b y  w m y c h  oczach .

M ło d e  dz iew cz ę  o d w ró c i ło  się, nic nie 
o d p o w ia d a ją c .

ck im  ce sa rz u  i k ró lu  p ru sk im  sw ego  w ła d z c y ?  
C z y  w ła d z o m  sw oim  n ie  są  b e z w zg lę d n ie  p o 
s łu s z n i?  C z y  nie spe łn ia ją  bez  p ro te s tu  w s z e l 
k ich  o b o w iąz k ó w ,  ja k ie  n a k ła d a  n a  nich  p r z y 
na leż n o ść  ich  do  p a ń s tw a ?  C z y  n ie  w a lczy l i  
w  o b ro n ie  n ie ro z e rw a ln o śc i  p a ń s tw a  z tą  sam ą 
o f iarnośc ią ,  j a k  ich n iem ieccy  w s p ó ło b y w a te le  ? 
C zy  m y, m ości pan o w ie ,  w  c ia ła ch  p r a w o 
d aw c zy c h ,  j a  osob iśc ie  i mój p rzy ja c ie l  ks. dr.  
J a ż d ż e w s k i  n ie  z łoży liśm y k i lk a k ro tn ie  u ro 
c z y s te g o  o św ia d cz en ia ,  że ta k  m y, j a k  nas i  
w y b o rc y  czu jem y się w sz y s c y  p o d d a n y m i  p r u 
sk im i i że  p ra g n ie m y  w ie rnym i p o z o s ta ć  nasze j  
p rz y s ię d z e ?
(S łu c h a jc ie !  S łu ch a jc ie !  n a  ł a w a c h  P o la k ó w .)

M ośc i p a n o w ie !  D z iw n ie  to  d o p r a w d y  
w y g lą d a .  że  są  je sz c z e  p ism a, k tó ry m  te g o  n ie  
m o ż n a  d o ść  częs to  p o w ta rz a ć ,  n ie rozum iem  
w ogóle, ja k ich  w y  m acie  r e d a k to ró w !  D o 
szed ł  m n ie  w y c in e k  z „N a t io n a l  - Z tg  " ,  k tó ra  
ciągle je szc ze  w ątp i ,  czy  P o la c y  z łoży l iby  tu ta j  
ow o d w u z n a c z n e  o ś w ia d c z e n ie ?  J a k  częs to  
m a m y  j e  w ięc  s k ła d a ć ?  A le  sądzę ,  że pan o m  
ty m  chodz i w ła ś n ie  o to, a b y  z a b ić  ofiarę, to  
j e s t  n ie d o p u śc ić  do  tego .  by  nam  uw ierzono .

(B a rd z o  d o b rz e !  n a  ła w a ch  P o la k ó w .)
A  więc, mości p anow ie ,  ko ń cz ę  życzeniem , 

a b y  n a sz e  dz is ie jsze  w y w o d y  dop row adziły7 do 
zgody ,  żebyśc ie  nam yśli l i  się inaczej.

„ C o k o lw ie k  czynisz ,  czyń  m ą d rz e  i p a t rz  
n a  k o n ie c" .  A le  m oim  ro d a k o m  w  k ra ju  z tego  
m ie jsca  r a d z ę :  co k o lw iek b ą d ź  za jdz ie ,  n ie p o 
zw ólc ie  się  sp ro w a d z ić  z d ro g i  lega lne j .  N a 
tu ra ln ie  p r y w a tn e  b o jk o to w a n ie  nie j e s t  p rzec ie  
w yk luczone ,  m ości p anow ie ,  p o d łu g  s ta re g o  
p r z y s ło w ia :  J a k ą  k to  m ia rk ą  m ierzy ,  t a k ą  m u 
też  m ie rz ą ;  a lbo  jeże l i  w am  się  w ięce j  p o d o b a :  
P rz y ja c ie l  p o k a z u je  mi, co j a  um iem , n ie p rz y 
jac ie l  uczy, co m am  czynić. O  tern n ie  m a co 
m ów ić ,  a le  do  m y c h  ro d a k ó w  p o n o w n ie  p o 
d n o sz ę  g ło s :  N iec h a j  n ie  p o zw o lą  się s p r o w a 
dzić  z d rog i lega lne j ,  a le  n iech  racze j  z a w o 
ła ją  ze m n ą :  „ P a n ie ,  p rz e b a c z  im, bo n ie  w ie 
dzą ,  co czy n ią " .

( Ż y w e  ok la sk i  n a  ła w a c h  P o la k ó w ) .

EL k :. t .
H ( a t )  K ( e in e )  T (u g e n d ) .

O p ró c z  k ilku  Niem ców7, k tó rzy  o tw arc ie  
się  w y p a r l i  w sp ó ln ic tw a  z n iecno t l iw ą  sp ó łk ą  
H - K - T . ,  j a k o  n ie g o d n ą  u cz c iw y c h  o b y w ate l i ,  
p o tę p i ły  tęź  sp ó łk ę  d w a  p ism a  n iem ieck ie :  
„K o ln isch e  Y o lk sz e i tu n g "  i „ P o s e n e r  Z e i tu n g " .

B a ro n  p r z e rw a ł  ro z m o w ę  tonem  z d e c y d o 
w a n y m .

—  D ale j ,  R i t te rz e ,  kończm y...  M o je  s iły  
i o d w a g a  o p u sz c z a ją  mnie. s łu c h a ją c  ty c h  
szczegółów .. .  O d d a ję  ci w szys tko ,  co m i p o 
zo s ta ło  po m ych  p r z o d k a c h ; a  p an  m usisz  
p rzyznać ,  że choć je s te m  n ie ro z w a ż n y m  g r a -  
czem, j e d n a k  je s te m  g rac zem ,  d a ją c y m  zysk i.  
L e c z  dość  t e g o : W i lh e lm in o ,  czo łno  oczeku je ,  
od jeżdżajm y ,  od jeżdżajm y .

W ilh e lm in a  p ł a k a ł a ;  b a ro n  p o w s ta ł ,  by  
w zią ść  kape lu sz  i pa ła sz .

R i t te r ,  k tó ry  się zam yśl i ł ,  u ją ł  go za  ram ię.
—  M a jo rz e  S te in b e rg  —  rz e k ł  z pewmym 

odcien iem  se rd e cz n o śc i  —  tw o je  i tw e j  z a 
ch w y c a ją ce j  s io s try  po ło ż en ie  m ocno  m n ie  
w zru szy ło . . .  W id z ę ,  że b a r d z o  je s te śc ie  p r z y 
w iąz an i  do te g o  k a w a łk a  ziem i i te g o  doniu, 
k tó re  z o w ią  b a ro n ią  S te in b e rg .  Co do mnie, 
p rz y z n a ję ,  iż o d s tę p u ją c  ją ,  n ie  pon iós łbym  
w ielk ie j ofiary. S łu ch a j ,  ocen iłeś  c a ły  S te in b e rg  
n a  30 ,000  f lo renów . D a j  mi p ew ność  n a  20  ! 
ty s ięc y ,  a  m ożesz  n a d a l  p o z o s ta ć  w łaśc ic ie lem  | 
zam ku .

B a ro n  b y ł  w id o cz n ie  w zru szo n y  t ą  p r o p o -  
zycyą .

—  J a  m ia łb y m  n a d a l  p o z o s ta ć  w łaśc ic ie lem  
m e j s ta re j  w ież y  ro d z in n e j  ? —  z a w o ła ł  H e n 
ry k  z ra d o śc ią  —  nie  b y łb y m  w y rz u co n y ,  j a k  
ż e b ra k  z m ą  m ło d ą  s io s t r ą ?  m ógłbym .. .  L e c z  
nie —  c ią g n ą ł  ze sm u tk iem  —  ja k k o lw ie k  n i 
sk ą  j e s t  sum a, k aw a le rz e ,  n ie  je s te m  w  s tan ie  
z e b rać  20 ,000  f lorenów . M oja  z ła  op in ia  ja k o  
g ra c z a ,  n ie  d o z w a la  m i się u d ać  do ż y d ó w  
o p o ży czk ę ,  ró w n ież  nie o d w a ż y łb y m  się p ro s ić  
m ych  p rzy jac ió ł ,  t a k  sam o b ie d n y ch  j a k  ja .. .  
D z ię k u ję  ci z a  d o b re  chęci ,  pan ie  szam be lan ie ,  
lecz n ie  m o g ę  z n ich  k o rz y s ta ć .  N iec h  się 
spe łn i ,  co się m a  s tać .

N a s tą p i ło  p o n o w n ie  m ilczen ie .  W i lh e lm in a  
c iąg le  p ła k a ła  a  b a r o n  s z y k o w a ł  się do  o p u -

P ie r w s z a  z n ich  j e s t  ka to l ic k ą ,  nie dz iw  w ięc ,  
że bron i sp raw ied l iw oś i ,  a le d ru g a ,  k tó ra  z a 
w sze  w ro g o  w y s tę p o w a ła  p rze c iw k o  nam , p o 
z n a ła  p rzec ież  d o ty c h c z a so w e  zło. „K o ln isch e  
\  o lk sz e i tu n g "  u w a ż a  h ec ę  a n ty p o ls k ą  za  n ie 
g o d z iw e  szczucie  i tw ie rdz i ,  że  „ z w ią z e k  ku  
s ze rzen iu  n ie m c z y z n y "  p rzy s łu ż y  się  s p ra w ie  
n iem ieckie j w te n c z a s  ty lko ,  jeże l i  s ię  j a k  n a j 
p ręd z e j  rozw iąże .

„ P o s e n e r  Z e i tu n g "  u w a ż a  fe ra jn  a n t y 
polsk i ,  j a k o  b e z p ra w n y ,  b ez zasadny7, bo uc isku  
ze  s t ro n y  polskiej nie b y ło ;  dale j  że sp ó łk a  
H - K - T .  w y w o łu je  ty lko  n ie n a w iść  sw em  n ie -  
m o ra ln em  za łożen iem  z ru jn o w a n ia  P o la k ó w  i 
że p a ń s tw u  i n iem ieckośc i  je j  dz ia ła ln o ść  n ie  
w y jdz ie  n a  d ob re .

Ziemie polskie.
* Z  F r u s  £ a e k ,  W a r m  O i Magur.
J a b ło n o w o .  Z e b u rsk i  z B u d z is z c w a  

w y c h o d z ą c  z p o cz ty ,  gd z ie  o d b ie ra ł  r e n tę  in 
w alidów , ch c ia ł  iść do  dom u, g d y  go n a je c h a ły  
san ie .  P o n ie w a ż  z p o w o d u  g łu c h o ty  nie u s t ą 
pił, u d e rz y ł  go  dysze l  w  plecy . Z e b u rsk i  p a d ł  
tw a r z ą  n a  z iem ię, koń  p rze sze d ł  m u po g ło w ie  
i sank i  p rz e je c h a ły  p rz e z  n iego. Z y ł  j e d n a k  
je szc ze  i żo n a  z a b r a ła  go do dom u, gdz ie  u m a r ł  
n a s tę p n e g o  dnia .

Ś liw ic e .  „ G a z .  G d .“ , k tó ra  don ios ła ,  
że p. dr.  G ie rsz ew sk ie m u  m usiano  u jąć  rękę ,  
p ro s tu je  te ra z  tę  w iadom ość .  P a n  dr. G . ,  
c h w a ła  B ogu ,  ręk i  n ie  s t r a c i ł ;  ro zg ło s i ł  to  
a k to r  w ę d ro w n y  p. A d o l f  D u lę b a .

N a fo lw a r lc n  w N ie w ie c z y n ie  w  P r u 
sach  Z  jc h o d m c h  sch w y c o n o  ż y w c e m  g ro n o 
s ta ja .  P ię k n y  te n  e g z em p la rz  m a  być  w y p c h a n y  
i o d d a n y  do m uzeum .

W ła ś c ic i e l  d ó b r  ry ce rsk ich  O rlow ius  
z G lu p c z y n a  pod K ro ja n k ą  z a m ie rz a  sw o ją  
w ieś  n a  11 ko lonii  r o z p a rc e lo w a ć  i sp ro w a d z ić  
n iem ieck ich  ko lon is tów .

* Z  W iel-  K s .  P o z n a ń s k ie g o -
W ' I n o w r o c ł a w i u  nowy7 kośc ió ł —  j a k  

o s ta te c z n a  d e c y z y a  z a p a d ła  w  m in is te rs tw ie  —  
nie  będz ie  p o b u d o w a n y  w  m ie jscu  s ta ro ż y tn e j  
ru iny ,  ty lko  osobno  w  o g ro d z ie  p ro b o s z c z o w 
skim . S ta r o ż y tn a  ru in a  d a w n e g o  kośc io ła ,  
s^ g aJ4cego w iek iem  w ielu  se t  la t  m a  b y ć  z a 
c h o w a n a  j a k o  z a b y te k  s ta ro ż y tn y  i n a  t e n  cel 
rz ą d  m a udzie lić  funduszu .
 ̂ S z u b i n .  P r z e d  k ilku  d n ia m i u rw a ło  
ko ło  od m ło ck arn i  3 pa lce  ro b o tn ik o w i  G r z e -

sz eżen ia  z a m k u .  K a w a le r  R i t t e r  s ta ł  n a  ś r o d k u  
p o k o ju  i ś ledził  ich kole jno z w y ra z e m  z a k ło 
p o ta n ia  i n iezd e cy d o w an ia .

W re sz c ie  u ją ł  H e n r y k a  za  ram ię  i p o p r o 
w a d z i ł  go  k u  z a g łę b ie n iu  okna .

P a n i e  b a ro n ie  —  rz e k ł  zn iżo n y m  g ło 
sem  z n a la z łb y  się  je sz c z e  p e w n y  ś ro d ek  k u  
za ła tw ie n iu  w szy s tk ieg o . . .  p a n  z o s ta łb y ś  p a n e m  
S te in b e rg a .

—  W y r a ź  się p an  jaśn ie j .
M oże p a n  u w a ż a ć  będz iesz  m o je  p o 

s ta n o w ien ie  za  z b y t  śm ia łe  i z b y t  n a g łe  —  
rz e k ł  sz am b e lan  p rze b ieg le  —  ale oko licznośc i  
n ie  d o z w a la ją  z w ło k i ;  chęć  p rz y p o d o b a n ia  się  
pan u ,  n iech  u w zg lę d n i  te n  pośp iech , m oże n ie 
s tosow ny .

H e n r y k  z a c z ą ł  się n iec ie rp l iw ić  i g n iew ać .
— N ie  b ęd ę  n a d u ż y w a ł  tw e j  cierp liw ośc i. . .  

S po jrzy j  n a  m nie ,  b a ro n ie ,  j e s te m  je sz c z e  
m ło d y ,  m o ja  o so b a  nie m a  nic o d r a ż a j ą c e g o ; 
co więcej,  j e s te m  b o g a ty ,  a zau fan ie ,  j a k ie m  
się  szcz y cę  u J e g o  W y s o k o ś c i  ks. K o b u rg a ,  
za p e w n ia  mi św ie tn ą  p rzysz ło ść .  O bec n ie  m am  
sob ie  p o w ie rz o n ą  m isyę  z b y t  w a ż n ą ; d z ięk i  
p ew n e m u  sp o tk a n iu  o s ta tn ie j  nocy ,  m isy a  t a  się 
z pew n o śc ią  pow iedz ie .  W t e n c z a s  z a p ł a t a  b ę 
dzie  ś w ie tn ą ;  zo s ta n ę  po s łe m  w  „ R e ic h s ta g u "  
—  m inistrem  może. —  W  k a ż d y m  ra z ie  żo n a  
m o ja  będz ie  m ia ła  b a rd z o  z a sz c z y tn e  s ta n o w i
sko  w  sto l icy  K o b u rg a ,  a  m ło d e  d z iew czę ,  
choć  w y so k ie g o  rodu ,  nie b ęd z ie  się  p o t r z e b o 
w a ło  rum ien ić ,  o d d a w s z y  mi sw o ją  rękę .

P rz e s ta ł ,  b y  ocen ić  w rażen ie ,  j a k ie  s p r a -  
w iły  jego  s ło w a ;  m a jo r  zam yśl i ł  się, co b y ło  
d la  sz am b e lan a  d o b rą  w różbą .

—  Z n a m  p a ń s k ą  d e l ik a tn o ść  i d u sz ę  —  
c iąg n ą ł  R i t te r ,  s łodko  się  u śm iec h a ją c  —  a b y m  
śm ia ł  m u  coś o f ia ro w a ć ;  lecz p o m ię d zy  b ra ć m i  
d a ło b y  się  n ie  je d n o  u reg u lo w a ć .

(C iąg dalszy nastąpi.)
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górskiemu, będącemu w służbie u tutejszego 
właściciela p. T. Rogozińskiego. Nieszczęśli 
wego odwieziono do tutejszego lazaretu miej 
skiego.

S p ó łk a  p o la k o ż e r c z a  ma dotąd filie 
w Gnieźnie, Nakle, Bydgoszczy, Mątwach, 
Gzarnkowie, Opalenicy, Rogoźnie, Zbąszyniu. 
O stro w ie ,  Wschowie, Kobylinie. Kuszlinie, 
G hociczy  — Klęce, głównem siedlisku Kenne- 
manna i Nowemmifście w pobliżu Klęki.

F ir m ie  S. Bendlewicz i Sp. w Plesze
wie, p rzy d an o  na wystawie lwowskiej medal 
webrny za wystawione rozmaite wyroby de- 
w °cyjne.

. i io l ir a  R a t a j e  w powiecie chodzieskim, 
™aJ<łce 47(j hektarów, sprzedał radzca Ziem- 
3 Wa p. Felsch z Pietronki dotychczasowemu 
3we®u dzierżawcy, p. Wolffowi za 300,000
marek.

2 e  S lą z k a  ezy li S tarej P o lsk i.
J e g o  łF iu in e n c y a  ks. kardynał Kopp 

udzieiił w Opawie dla biednych i na cele to
warzystw dobroczynnych 230 fir.

P r z e w . ks. proboszcz Olbrich z Dembia 
otrzymał probostwo w Mechniey, a przew. ks. 
Pr°b. Zalder otrzymał probostwo w Lignicy.

B ytom . Kopalnia rody „Marya" nale- 
spadkobiercom Thiele -  Winklera i hr. 

A" aff^°tscha, ma od 1 lipca zawiesić pracę 
la zbyt małego zbytu cynku. — Także me 
^dzionkowska kopalnia węgli wypowiedzieć 

Znacznej liczbie górnikom pracę.
G ogo lin . Minister oświecenia dał po- 

zWolenie na osiedlenie się Sióstr Boromeuszek 
w  Gogolinie. Siostry zajmą się pielęgnowa
niem i uczeniem dzieci nienależących jeszcze
do szfeoły.

M ikołów . W  niedzielę wieczorem za
uważono na niebie od północy dziwne zjawi
sko świetlne. Kolor światła był początkowo 
2ielonawy a potem przemienił się w niebie
skawy. Całe zjawisko trwało może ćwierć 
minuty, poczem znikło zupełnie nsgle.

Szykana be* końca. Z Katowic o 
rzymuje „Gazeta Opolska" wiadomość, że 

P icya rozwiązała tam w niedzielę posiedzenie 
- - y s t w a  Przemysłowców, a to z tego po- 

Drź b' *e Liawił się na posiedzeniu pewien 
p , , ? 32 2 Poznańskiego, który w Katowicach 

,',6. er g°larski prowadzi (i z Niemką żonaty 
'z„raV t Btan{ł* w głębi sali. Panu  komisarzowi 
c ‘ Z 0 P°dpadlo i z ipytał po cichu prezesa, 
Press*1 0 " 0 - 1 do towarzystwa należy?
za ' Zf w . się na jakąś burzę zanosi,
^  ■ U|e gościa, czy g> kto  wprowadził, 

nnyai razie wyprasza go ze sali. N a to 
'tłom > ' ' 7  P°dchodzi do prezesa i zaczyna się

'-zyo, poczem powstaje pan komisarz i 
związuje posiedzenie, nie dawszy ani czasu 
mu panu się wytłumaczyć, ani prezesowi do 

użycia mnych środków. Zainterpelowany ko- 
sarz dla czego rozwiązał posiedzenie, odpo- 
edział, ze dla tego, ż e śm y  pana tego nie 

eo ip \  1 Ze ? G d y b y ś m y  byli nieproszonego 
nie 11 wyrzucili, czego uczynić zaraz
stoir™°f §dyż pan ten nie usiadł i tylko
wdntf i l J chciał tłomaczyć, byłaby pra- 
^dopodobm  wytworzyła się burda, co by
kom isariat unemU bardzo bJdo na rękę. Pan
Przekroczeni njg!ił d ° °P US2CZ(’nia 8ali> grożąc 
piwa ,‘eni prawa, że członkowie nawet
żyli' ttW"P ’ ani częściowo zapłacić nie zdą-

^  ladoiuośei ze świata.
czee>^0B V*1’ ® myalna demokracya w Niem-
chodzaW^Cl • ° ^ fiOr‘*0 130 pism. Dziennie wy
razy w '^ y l d m u  SOnya.li8tyCZnyCh jeSti 36’ tr /y
a raz tygodniowo ? ’ o " x  raZy tygodmowo. <J’ 
zków zawodowych r  p cz teS° P™sa zwią- 
stycznych pism Wvdat l  °  Hum ° ry-
ilustrowane. Do k a s j  8(! ° Cye hSC1 dwa 1 JednŁ° 
w 4 kwartale J 8 9 4  r"

•ach w T c S n 'h ' z f j ,™  'kb S “ W W P r” '
J . d . 4 .  p o w o d u  „ „ d j j d  w f e : ; y UZWeZ:

r d L ’o t t S g ! ’1'"  * * *  »•

]oź ni!1J l lnymj  wielkiego mistrza wszystkich
Jvanke. N- u na W «8rzcch Pana Emeryka 

iech tylko tak dalej popiera maso-

neryę a ona mu już dobrze tron podminuje 
i w końcu wysadzi go w powietrze.

F in la n d y a . Sprzecznie z manifestem 
cara do w. ks. Finlandyi rozporządził jenerał- 
gubernator finladzki, że pozwolenie na publiczne 
odczyty, zabawy i przedstawienia teatralne wy
dawać ma nie władza miejscowa, ale guber
nator, a jeżeli mają być przyzwane osoby z 
innych gubernij finlandzkich, należy się odnieść 
do jenerał-gubernatora.

P a ry ż . Prezydent rzeczypospospolitej 
francuzkiej, Feliks Faure, pospieszył powitać 
telegraficznie cesarza austryackiego, który w 
podróży na przylądek St. Martin, gdzie prze
bywa już cesarzowa. przejeżdżał wczoraj przez 
Mentone, na ziemi francuskiej, wyrażając 
obojgu cesarstwu najszczersze i najprzyjaźniej- 
sze uczucia.

K r ó le w ic z  w io s k i ma we wrześniu 
poślubić córkę angielskiego następcy tronu. 
Ponieważ księżniczka jest protestantką, więc 
potrzebne są układy z Papieżem w sprawie 
ślubu.

S m yrn a . Ojciec Odoryk Narzymski, 
syn zmarłych państwa Narzymskich z Lubie- 
szyna został zamianowanym gwardyanem kla
sztoru i proboszczem parafii wyspy Metelino 
na morzu Śródziemnym.

K ró lo w o g ró d . Odbył się tu proces 
anarchistyczny. Główny oskarżony W olf ska
zany został za zamach i spiskowanie na 7 lat 
ciężkiego więzienia, Glaser na trzy tygodnie 
aresztu. Reszta oskarżonych została uwolnioną.

A rco . W  stanie zdrowia arcyksięeia 
Albrechta nastąpiło polepszenie.

W iedeń . „Polit. Corresp." donosi z Zofii, 
że rząd bułgarski zgadza się w zasadzie na 
austro- węgierskie żądania co do sprawy akcyzy.

C e t y n i a .  Matka księcia Czarnogóry 
zmarła dzisiaj w Wenecyi.

M edyolan . Przy  wyborach municypal
nych wybrano 58 katolików i 22 demokratów.

L ondyn . Izba gmin odrzuciła 200 gło
sami przeciw 13 gł. wniosek Nolana, ubole
wający, że mowa tronowa nie wspomniała o 
biedzie w Irlaudyi

SSruksela. Antwerpska polieya przya- 
resztowała anarchistę H endritxa  i znalazła w 
jego pomieszkaniu recepty do wyrabiania bomb.

Z  ro żn y ch  stron .
W a t t e n s e l i e i d .  Na cesze „Holland" 

zdarzyło się okropne nieszczęście. Górnicy 
m elt wyjeżdżać z kopalni, a w chwili, gdy 
Nebeling wchodził do kosza, poszedł kosz do 
góry, ucinając górnikowi N. głowę. Nieszczę
śliwy mieszkał w Maarbriicke przy Bochum.

K assel. Pociąg idący z Berlina wykoleił 
się. Kilkoro ludzi doznało ciężkich okaleczeń.

M arsylia . Parowiec „S:amboel“ przy
był tu z nad Kongo z gubernatorem Kame
runu. Zimmererem.

Mowy J o r k . Parowiec „Gascogne" spó
źnił s;ę, ponieważ w drodze popsuła się mu 
kilka razy maszyna. Dwa parowce spotkały 
„Gascogne", ale kapitan nie przyjął pomocy.

M a rzy ń sk i a p ety t. W  Zgorzelicach 
na Górnym Slązku zjadt murzyn, członek 
arabskiej trupy, w hotelu „Hohenzollern" po 
przedstawieniu (> funtów surowego mięsa bez 
pieprzu i bez soli, przytem nic nie pił.

„P a sto r  P artisc ll" . O 1 kilku dni zaj
mują się dzienniki niemieckie nader ciekawą 
sprawą, jedyną w swoim rodzaju. Wspomnij
my o niej kilka słowy. Roku 1882 zgłosił się 
do jednego z pp. pastorów młodzieniec liczący 
lat 22 życia jako pomocniczy kaznodzieja (Hilfs- 
prediger). Jakiemi kandydat wykazywał się 
świadectwami i poleceniami, tego nie wyjaśnia 
nam dostatecznie żadna w gazetach napotkana 
wzmianka. Dość, że młodzieniec pozyskał u- 
pragnioną posadę, Trzy lata później zamia
nowano go pastorem, nawet „rektorem" (pra
wdopodobnie którejś szkoły protestanckiej). 
Przez lat dziesięć następnie piastował Partisch 
urząd pastorski, zjednał sobie nietylko u para
fian, lecz także u przełożonych władz kościel
nych miano, „dzielnego kaznodziei i czcigo
dnego duszpasterza". — Aż nagle niespodzia
nie wykrywa się teraz (nie doczytaliśmy się 
dotychczas jakim sposobem), że ów „mąż czci
godny" nigdy w' życiu nie pobierał nauk teo
logicznych protestanckich, a więc nie zdawał 
egzaminów z teologii, że — słuchajcie czytel

nicy ! — nawet z urodzenia i wychowania nia 
należy wcale do kościoła protestanckiego, bo 
synem jest rodziców katolickich z Wiednia! 
Gdy się taka przez lat trzynaście wybornie 
grana odgrywała komedya, twierdzą pilni do 
ostatniej chwili jego nauczań słuchacze, że 
„znakomity ten mówca" częstokroć brał bodaj 
nie swoje natchnienie i okresy krasomówcę — 
żywcem z katolickich modlitewników! — Nie 
dziwimy się, że wśród kół protestanckich z go
ryczą i oburzeniem wyrażają się o protestan
ckiej naczelnej radzie kościelnej, pod której 
okiem coś podobnego dziać się mogło przez 
lat tyle. Jak  się zdaje biegły komedyant 
w sukni pastorskiej dopuszczał się innych je 
szcze oszustw.

Sprawy robotnicze.
S p raw y k n a p sza fto w e . Terminy wy

płaty w kasach chorych, inwalidzkich, wdów 
i dzieci w l u t y m  1895 r.
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A. Komisya w Bochum, biuro Victoriastr. 6, izba 1.
1 Bochum I H. Dahm JBochum 21 2
2 Bochum II H. Dahm | Bochum 23 2
3 Bickern Brunkliorst Bickern 28 27*
4 Brenschede Stratmann ISteinkuhl 28 2
5 Blankenstein Wengeler I Blankenstein 21 37*0 Eickel Wittwe Lons Eickel 22 2
7 Eppendorf Niggeling Eppendorf 20 i ' l l8 Hattingen Wiesmann [ Ilattingen 26 3
9 Herne Braun (Herne 22 2

10 Ilasslinghausen GSbelsmann (Hasslingliaus. 20 2
11 Herbede Ilalsband Herbede 27 1
12 Hamme Poller Hamme 20 27 ,
13 Iserlohn a. d.Steigerstube Tiefb. v. Hovel 28 0
14 Linden W wa KolkmannlLinden 20 2
15 Langendreer Leiendecker Langendreerd. 23 3
10 Laer Wurstdorfer Laer 25 i ' l l17 Riemke Vorhoff Riemke 25 27,
1S Sprockh8vel Vorthmann Sprockhovel 20 1
19 Silschede Kipper Silscliede 27 2
20 Witten Aufermann Witten 23 3
21 Weitmarmark Liibbert Cecha Kar. Fr. 21 17*
22 W  eitmar Edw. Spengler W eitmar 22 3
23 Wengern Steffen Wengern S7 1
24 W enie Jungemann Wernerhaide 25 3

B. Komisy a w Dortmund, biuro Kaiserstr. 35.
0 Castrop Lueg Castrop |28 2

14 Kirchhorde Witticli auf dem Blick 25 9
15 Liitgendortmd Kersten Liitgendrtmd. (22 2
16 Marten Brand Marten 123 2

C. Komisya w Gelsenkirchen, biuro Bochumerstr. 21.
1 Bottrop ■loh. Jansen Bottrop 21 2
2 Bruch E. H. Molier Bruch 28 2
3 Buer Lugge Buer 22 4
4 Gelsenkirchen I Kiidding Gelsenkirchen 23 2
5 Gelsenkirchenll Scliaten Gelsenkirchen 20 2
0 Gladbeck Keul Gladbeck 27 4
7 Horst Roose Horst Emsch.! 25 2
8 Recklinghausen Stahlherm Reklmgliaus. 27 2 ‘
G Rotthauseu Schlitt Rotthausen !23 2

10 Schalke I Thiemeier Schalke 21 2
11 Schalke II Thiemeier Schalke 20 2
12 Ueckendorf Biirste Ueckendorf j22 2
13 Wattenscheid I Fr. Fielitner Wattenscheid 25 2
14 Wattenscheid II Er. Fielitner Wattenscheid 2S 2

D. Komisya w Essen, bióro Akazien-Allee 13 a.
o Altendorf n. R. Genuit Altenburg 28 i'U

10 Klinigsteele Vogel Freisenbruch 28 27*
12 Steele 3tens Steele ]i26 37*

Zaproszenie do przedpłaty!

„ B i b l i o t e k a  N o w e g o  D z w o n k a11
wychodzi

iv K r a k o w ie
od 1 lutego br. pod redakcyą ks . M. D z i u -  

r z y ń s k i e g o
w książeczkach miesięcznych

treści religijno - naukowej lub powieściowej.

K sią ż e c z k a  l-s/.a  ju ż  w y sz ła  i za
wiera : „ U w a g i  n a d  b o l e s n ą  m ę k ą  i
ś m i e r c i ą  P a n a  N a s z e g o  J e z u s a  C h r y 
s t u s a .

P r z e d p ła ta  ro cz n a  (nu 12 książeczek) 
wynosi 2  m a rk i, na p ó ł ro k u  1 m a rk ę.

Przedpłatę najdogodniej przesyłać p r z e 
k a zem  pocztowym pod adresem w ydaw cy :

Ks. M. Dziurzyński
w K r a k o w ie  (Galicva) ul. Basztowa 1. 4.

Nabożeństwo polskie.
W  B lo c h u  n i w kościele św. Piotra i Pawła 

(Probstei-ICirche) 23 lutego po poł. i 24-go rano. 24-go 
o godz. 6 nabożeństwo z kazaniem.
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©głoszenie!
23 lutego po południu bedzie sposobność do spo

wiedzi w f t o c h u iu .  w  k o ś c i e l e  p r o b o s tw a  (Propstei- 
kirche), tak samo 24-go  rano. Tam też po południu 
« godz. 5 - tej nabożeństwo z kazaniem.

I tak zaw sze będzie, jak długo w kościele klasztor- 
aym Przenajśw. Sakramentu stale scbować nie można.

O d e z w a ,
W szystkich prezesów towarzystw  polskich w p a -  

d e r b o r n s k ie j  ( ly e c e z y i  zapraszam niniejszem na roz
mowę 2 4 -g o  lu t e g o  o godz. 2 giej po południu do 
B o c h u m , tŃ C H cilciiliaiiM , Marienstrasse 14, na salę 
tak zwaną „Conf. renzzimmer“.

Przedmiotem obrady będzie urządzenie dostatecznej 
sposobności do spowiedzi w czasie wielkanocnym i nabo
żeństw polskich na miejscach, gdzie towarzystwa istnieją.

Towarzystwa, które na tę obradę prezesa lub za- 
stępcy nie przyślą, nie będą w sprawie nabożeństw pol
skich na przyszłość dalej uwzględnione.
 __________________   O . A m lr r .e j .

Tow. św. Jana z Matty w W etter nad Ruhrą
•dbędzie swe zwyczajne posiedzenie już w przyszłą niedzielę 17-go bm. 
•  3 godzinie po poł. Ponieważ mamy ważne sprawy do załatwienia, 
jrzeto  uprasza się wszystkich członków o zgromadzenie się.

Zarazem prosimy wszystkich tu zamieszkałych Kodaków, aby 
*ię zgłosili i do towarzystwa dali się wpisać, gdyż wiara, narodowość 
i tutejsze stosunki koniecznie nas do tego zmuszają. 5Earzą»I.

Towarzystwo świętego Ignacego w Oberhausen
•jmajmuje wszystkim Rodakom, iż w niedzielę dnia 24 lutego po połu
dniu o wpół czwartej, odbędzie się polskie nabożeństwo, które odprawi 
TTiel. ks. Leichert. Po nabożeństwie zostanie odegrany teatr pod ty t .: 
-Sąsiedzi11 na sali p. Spennes (przy nowym rynkuj. W stęp dia człon
ków 30 fen. dla nieczłonków przed czasem 50 fen., a przy kasie 75 f. 
'Tyle płacą też i żony nieczłonków, Żony członków mają wstęp wolny, 
•oście  mile widziani, osobnych zaproszeń niewysyła się. O liczny udział 
B*o*> Z a r a ą d .

Wszystkim amatorom oznajmujemy, iż próba teatru odbędzie się 
w przyszłą niedzielę od godziny dziewiątej do dwunastej, ponieważ po 
południu sala będzie zajęta. Po próbie teatru odbędzie się próba śpiewu. 
Mający chęć uczyć się śpiewu, mogą się stawić o 12tej godzinie.

S. K o n ieczn y .

Towaizystwo św. Michała w Bruchu
daje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 17-go lutego 
•  godz. 11 przed południem odbędzie się miesięczne zebranie. Wiel. 
kaiądz proboszcz będzie obecny. O jak najliczniejszy udział prosi

K arząd ,
Kółko śpiewackie „Lutnia11 czyli oddział śpiewaków towarzystwa 

św. Michała bierze udział w uroczystości towarzystwa polskich śpie
waków w Gelsenkirchen. Członkowie kołka śpiewackiego winni stawić 
*ię o godz. 1 w lokalu, w czapkach i oznakach towarzyskich. W  so
botę 16 lutego o godz. 6 posiedzenie zarządu. Szcz. Stępczak, przew.

Towarzystwo św. Jana Ewangielisty w Biillen
podaje do wiadomości, iż w niedzielę 17 lutego nie odbędzie się zebra- 
*ie o 4L g o d z . tylko o p ó l  d o  6 - t e j  po południu, z powodu, iż 
lokal jest zajęty przez inne towarzystwo. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d .

W celu założenia „Kółka“ śpiewackiego 
w Ueckendorfie

prosimy wszystkich Rodaków z Ueckendorfu o łaskawe przybycie w 
■iedzielę 17  lu t e g o  o godzinie 12-tej na salę wdowy p. Serres, 
Heinrichstr. nr. 17.

I i  O N I T Ę  T.
Franciszek Malinowski, Józef Trzeciakowski, Jan Skrabulski

Tow. polsko-kat. św. Wincentego a Paulo w Grohn
zrządza dnia 23 lutego br. z a b a w ę  p o l s k ą  połączoną z kon
certem, deklamacyami i teatrem amatorskim. Odegrane będą dwie 
sztuczki p t.: „Wschód słońca11 i „Cyganki11 (z śpiewem). Początek 
koncertu o godz. 71/, wiecz., następnie teatr, a po teatrze zabawa.

Ha powyższą zabawę zapraszamy Szan. Towarzystwa z Blumen- 
tkalu, Borbeckit, Bremershafu, Hanoweru itd. Kto pragnie kilka miłych 
i wesołych chwil w  gronie swych Rodaków spędzić, niech spieszy na 
■aszą zabawę. — Członkowie towarzystw polskich płacą 75 fenygów. 
goście 1 markę, niewiasty same 30 fen. wstępnego. O liczny udział 
prosi________________________________________________  Z a r z ą d .

Koło śpiewaków polskich „Lutniau w Gelsenkirchen
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 17 lutego 
hr. punktualnie o godzinie 1 po południu odbędzie się lekcya śpiewu. 
Szan. śpiewaków się uprasza, aby się wszyscy stawili, gdyż występo
wać będą kompletnie. Zaraz po lekcyi śpiewm odbędzie się miesięczne 
posiedzenie czyli płata miesięczna. Członkowie zalegajacy w składkach 
miesięcznych powinni się w czasie tego posiedzenia z nich uiścić, gdvż 
w przeciwnym razie w  zabawie nie mogą brać udziału.

Dnia tego o godzinie 5-tej rozpoczyna się zamknięta zabawa po
łączona z koncertem i śpiewem śpiewaków „Lutni11 i oddziału śpiewa
ków z Bruchu. O godzinie 7-mej rozpocznie się teatr p. t . : „Szlachta 
czynszowa14. O godzinie 10 rozpocznie się zabawa z tańcami. Osobnych 
zaproszeń się niewysyła. O jak  najliczniejszy udział uprasza 
___________________________________  Karząd.

Tanie czeskie pierze!
10 funtów dobrych dartych 8 mr., 10 funtów lepszych 
19 m r-; 10 funt. jak śnieg białych, miękkich jak  puch. 
dartych, 15, 20, 25, 30 mr.; 10 funt. ółppuehu 10, 12. 
15 m r.; 10 funt. białych jak śnieg, miękkich jak puch' 
niedartych, 20, 25, 30 mr. Puch 3, 4, 5, 6, mrk. za 
funt. Przesyłka fanko za zaliczką. Zmiana i zwrot do- 

111 -  zwolone. Przy zamówieniach
szam o dokładny adres.

uprą-

Benedykt Sachsel ,
K l a t t a u  nr. 0 7  w  Czechach 

(Bohmen).

Szanownemu Panu
Walentemu Paluchowi

kasyerowi Tow. św. Wojciecha 
w Misburgu 

życzymy w dniu godnych Imienin 
zdrowia, szczęścia, błogosławień
stwa Bożego oraz fortuny a po 
śmierci niebieskiej korony. Teraz 
wykrzykujemy z głębi serca: W a
lenty Paluch niech ży je ! niech ży
je! niech żyje!

Andrzej Tasarek. Fr. Kieiński.

Malowniczy
opis Polski

zawiera oprócz za j litu ją c e g o  
o p is u  k r a j u  n a sz e g o  i  m ie 
s z k a ń c ó w ;  e g o , k a r ilz o  b o 
g a tą  c z e ść  i lu s t r a c y jn ą ,
a mianowicie: Widoki ojczystych 
gór, dolin i malowniczych miejsco
wości. owiątynie Pańskie i wspa
niałe gmachy. Zamki i rezydeneye 
królewskie. Grobowce sławnych 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal
nego. Obchody weselne i uroczy
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 
polskie. Herby miast i województw. 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol
sce, Litwie i Rusi. W ille i zakłady 
w  zdrojowiskach leczniczych. W i
doki stolic i główniejszych miast 
Polski.

P o t o p  . Powieść z lat dawnyeh 
Henryka Sienkiewicza. Dla ludu 
i młodzieży przerobiła Janina S. 
Cena 60 fen-, z przesyłką 85 fen. 
Komu nie starczy na dzieło kilko- 
tomowe Sienkiewicza, niechaj na
będzie to za 60 fen., a znajdzie 
w niem w skróceniu to samo.

N o w e n n a  I m o d l i t w y
do

Matki Boskiej łaskami 
słynącej 

oraz Pieśni o objawieniach Nąjśw 
Maryi Panny w Gietrzwałdzie. Cena 
20 fen. z przes. 35 fen.

W  przeszłą środę rozstał się z tym światem 
członek Tow. św. Barbary w Bochum

śp. Wojciech Dolny
Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dnia 

1 8  lu t e g o  o godz. 7-mej rano z katolickiego 
domu chorych. Prosząc o pobożne westchnienie za 
spokój duszy nieboszczyka, wyraża się nadzieję, iż

W o j c ie c h  P r z y b y la k .

Towarzystwo świętego Stanisława w Herne
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  niedzielę 17-go lutego 
odbędzie się zwyczajne zebranie. Uprasza się o najliczniejszy udział 
ponieważ będzie umowa w jakim czasie będą się nieszpory postne od- 
byw-ać w kościele w Herne dla Polaków. Ks. Proboszcz Schiifer przy
rzekł, że będzie je odprawiał i na powyższe zebranie przybędzie.
  Z a r z ą d .

fi w i a €l o su i e n i e.
Szan. zarządowi Towarzyztwa św. Marcina w Kirchlinde, oznaj

miam, iż w  niedzielę dnia 17 lutego zaraz po wielkiem nabożeństwie- 
będzie posiedzenie zarządu, dla tego, że są ważne sprawy do załatwie
nia. Członkowie mogą przyjść tak samo na to posiedzenie. O jak naj
liczniejsze punktualne przvbj-cie uprasza Michał Dratwiński. prezes.

Towarzystwo św. Szczepana w Habingłiorst
urządza w niedzielę, dnia 17-go bm. teatr amatorski. Odegrane będzie 
„Dziesięć tysięcy marek11 i jedno krótkie komiczne przedstawienie, dwa 
żywe obrazy, deklamacye itd. Początek o godzinie czwartej. W stęp 
wolny. O liczny udział w zabawie wszystkich członków i Polaków 
w Habinghorscie i okolicy prosi________  K a r i t ą d .
QCXJQ.

K r ó l o w a  
Ko r o ny  Pol skiej .

Żywot Najśw. Maryi Panny, Matk 
Chrystusa Pana. Z dwoma ryci
nami. Cena 20 fen., z przesyłką 
25 fenygów. Adres: „W iar § Pol
ski11 Bochum.

Ł i t o g l a w ,  książę miłosierny. 
W edług starej baśni opowiedział 
Julian B. Cena 25 fen., z przesył
ką 28 fen. Książeczka ta czyta 
się z wielkiem zajęciem, zwłaszcza 
iż nauką z niej wypływającą jest 
walka dobrego ze złem, w której 
to walce pierwsze odnosi zwycię
stwo. — Adres: „W iarus Polski1- 
Bochum.

Polski Śpiewnik.
Wyczerpujący i historycznie o- 

pracowauy zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera
jący około 200 śpiewów. Opatrzo
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u Sło
wian i u nas Polaków-. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.
Adres: „W iarus Polski11, Bochum.

W Ekspedycj i  Wiarusa Polskiego
w Bochum, Maltheserstrasse Nr. 17a.

jest do nabycia

jMa.pier l is to w y
w t e c z k a c h  p o  5 a r k u s z y  i 5 ko pe r t ,

    z pięknymi polskimi napisami- 7"— *
Cena za jedną teczkę z 5 arkuszami i 5 ko
pertami 1 0  fe n .,  z przesyłką 1 3  fem . Kto 
zakupi od razu 30 teczek, otrzyma przesyłkę 
franko. — N ależytość trzeba przesłać n a 
p r z ó d  w  markach pocztow ych w  (liście).

DODO

Obrazy Świętych Pańskich
i różne iaoic religijne

w pięknych pozłacanych, czarnych i brunatnych oprawach, 
cd 2 aż do 30 marek, 

krzyże z postumentami i do zawieszania, różańce, 
szkaplerze, obrazki w książkę, medaliki itd.

poleca w  wielkim wyborze
K s ię g a r n ia  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o "

w B o c h u e n , Maltheserstr. 17a.

Za inseraty i reklamy redakeya wobec publiczności nie odpowiada.

W yprzedaż
towarów konkursowych.
Eleganckie ubiory dla mężczyzn i chłopców.  

Bardzo dobre ubrania dla robotników
w s z e lk ie g o  rod za ju , po wyznaczonych cenach.

N a r o ż n i k  r y n k u  hoboi  N a r o ż n i k  r y nku  
Markt-Ecke Markt-Ecke

B o c h u m .B o c h u m .

tiruk, uakiad i red&kcyę odpowiedzialny Ar-tori Bi e s y  i w  Bochum. — tNakiadem cEOionl-ftT!1 W ydawnictwa „Wiarus* Polskiego44 w  Bochum.

D odatek „Nauka Katolicka**.


